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Zmniejszenie budżetów gminnych.
W  coraz to now ych  gm inach pracujący ch łopi 

w ystępu ją  p rzec iw  c iężarom  sam orządowym , odrzu
cając ca łkow ic ie  lub zmniejsza jąc przed łożone  bud
żety  gminne. O trzym aliśm y w iadom ośc i z pow. Łu 
k ow sk iego ,  że tam rów n ie ż  w  trzech gminach 
(Syrokom la , Stanin i W o jc ie s zk ów ) ,  zmniejszono 
budżet o po łow ę , a nawet w  jednym w ypadku
0 2/3, skreślając wszelkie militarno-faszystowskie 
pozycje

Usunięoie egzekutora ze wsi.
Do naszej w ioski N iedźw iedź , pow . Ł u k ow sk ie 

go, p r zy b y ł  egzekutor, aby  zająe resztk i naszego  
dobytku za podatki, A  pracujący ch łopi u nas 
ledw o  już dyszą  pod brzem ien iem  nakładanych na 
nieb c iężarów . T o  też k iedy  ukazał się egzeku tor
1 chciał zająć ostatnią k row ę , zb ieg l i  się ch łopi 
z ca łe j wsi i ma pozw o li l i  mu nic zabrać.

Ta  sama h istorja  p ow tó rzy ła  się po tygodniu. 
Egzekutor, po raz drugi p rzyszed łs zy  do wsi —  
znowu opuścił ją z niczem.

Waranie Komitetu Chłopskiego.
29 stycznia do wsi H o łow czyc ,  pow. Konstan

tyn ow sk iego ,  zaw ita ł sekwestrator, aby  za fantować 
14 k rów  m a ło ro lnym  i średn ioro lnym  chłopom. 
Na w iadom ość o p rzybyc iu  egzeku tora  z lec ia ło  się 
ze sto ch łopa —  dla obrony  sw ego  dobytku. E g ze 
kutor opuścił w ieś, a zebran i ch łop i na miejscu 
pow o ła l i  do życ ia  K om ite t  Ch łopski dla obrony  
sw ego  dobytku.

Kmawe rozruchy bezrobotnych.
N o w y  Jork. W  D earborn  pod D etro it  doszło  

tam do dem onstracji bezrobotnych , k tó rzy  zorgan i
zow a li  marsz na zak łady  Forda.

W  pew ne j chw ili  doszło  m iędzy  bezrobo tnym i 
a po lic ją  do czynnego  starcia, w  wyn iku  k tó rego  
4 dem onstrantów  pon ios ło  śm ierć na miejscu, a 50 
doznało  ciężkich  obrażeń. Dem onstranci zostali na
przód  oblani ze s ikaw ek  straży pożarnej, a następ
nie zaatakowani przez polic ję, k tóra użyła  gazów  
łzawiących,

W o b e c  tego  demonstranci zaczę li wznos ić  b a 
rykady . Na  skutek tego  doszło  do 2-godzinnej 
strzelan iny pom ięd zy  polic ją  a bezrobotnym i.

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y :
W  K R A J U : ROCZNIE 8 ZŁ, PÓŁROCZNIE 4 ZŁ., KWART. 2 ZŁ. 

Z A G R A N I C A : OWA RAZY DROŻEJ

Nowy podatek.
Pięcioprocentowy dodatek od podatków na kościół.

Na K om is ji  admin istracyjnej Sejmu pos. R zoska  
(BB .) r e fe ro w a ł  p ro jek t  r zą d o w y  n ow eg o  podatku 
kośc ie lnego , w prow ad za ją cego  dodatek  od podatku 
grun tow ego , d och odow ego , p r ze m y s łow eg o  i t. d. 
na rzecz  Kościo ła .

R e fe ren t  stw ierdza, iż p ro jek t  idzie dalej niż 
K onkorda t i jes t  „ko losa ln em  p raw em ",  dawanem  
przez  Państw o  k le row i.  R e feren t,  oczyw iśc ie , p ro 
ponuje p rzy ję c ie  ustawy w  brzm ien iu  rządow em

Działalność sądów doraźnych.
Hi było wyroków śmierci?

W ed łu g  in form acji p rasow ych  na terenie Sądu 
Ape lacy jn . w ileńsk. m ia ło  być w ykonanych  44 w y 
ro k ó w  śm ierci na teren ie  Sądów  A p e la cy jn y ch  b. 
K on g resów k i ,  M a łopo lsk i Zachodniej, Poznańsk iego, 
Pom orza  i Ś ląska ponad 30, —  z M a łopo lsk i  W sch od 
niej b rak  danych  cy frow ych , ale w iadom o  z p o 
szczegó lnych  natatek prasowych, że tam w y ro k i  
śm ierci b y ły  rów n ie ż  w ykon yw ane .

Demonstracje bezrobotnych:
W Grudziądzu. „ S łow o  P om orsk ie "  donosi z Gru

dziądza, że dosz ło  tam do burz l iw ych  m anifestacy j 
bezrobotnych , k tórzy us iłow ali  w targnąć  do ratusza. 
Na  placu tłum, z ło żo n y  z o k c ło  800 osób, zaatako
w a ł  polic ję . Dwaj polic janci zostali poturoowani. 
Dokonano aresztowań.

W Nowe] W *l (Górny Shsk). I. K . C. B ezrobotn i 
w  N o w e j  W s i  urzadziP  dem onstrac ję  p rzed  urzę
dem gm innym . Zebra ło  się ok o ło  500 bezrobotnych , 
aby  zaprotestować p rzec iw k o  temu, że m agistrat 
część zas i łków  chciał w yp ła c ić  b ezrobo tnym  w  na
turze. Bezrobotn i zażądali go tów k i.  Po lic ja  r o zp ę 
dziła demonstrantów.

Z? mlljony ludzi bez pracy u  Europie.
M ięd zy n a rod ow y  urząd p racy  o g ło s i ł  obecn ie  

nową sta tystykę  b ezrob oc ia  w  25 g łów n ych  krajach 
świata, z k tóre j w yn ika , że liczba bezrobo tnych  
w yn os i  23 m il jony  ludzi.

K lęsk ą  tą dotknięte  są specja ln ie  N iem cy , Austrja, 
W ło c h y  i Japonja. Z A m e r y k i  nie nadesz ły  jeszcze 
dokładne daty statystyczne.
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Skonfiskowali*

Nowe ustewy.
Sejm, na wniosek  rządu, uchwala w  szybKiem  

tem pie coraz to now e  ustawy w ydatn ie  obciąża jące 
zarówno  masy ch łopskie, jak i robotnicze.

Na p ie rw szy  o g ień  p osz ły  ustawy podatkowo, 
podw yższa jące  do tychczasow e w ysok ie  opodatko
w an ie  pracujących ch łopów  i robo tn ików  na sumę 
p raw ie  200 m il jonów  zł. p rzy  rów ńoczesnem  udzie
leniu obszarn ikom  i fab rykan tom  ulg na k i lkadz ie 
siąt m iljonów  zł. z tytułu obniżenia podatku nrze- 
m ys łow ego .  A le  l itanja now ych  podatkow  nie została 
jeszcze  wyczerpana. W  najb liższych .dniach zostanie 
uchwalony n ow y  podatek  kośc ie lny  na rzecz  księży 
oraz zostaną podw yższone  wślad  za opłatam i są- 
dow em i op ła ty  s tem plow e (z  3. zł. na 5 zł. od każ
dego  podania).

O uchwalonych n iedawno przez  sejm, a pow aż 
nie ogran icza jących  praw a  Dolityczne mas pracu
jących, ustawach:

zgromadzeniowej, która —  w ed ług  ośw iadczen ia  
w icem inistra  N akon ieczn ik o ffa  —  ma na celu zakaz 
zgrom adzeń  dla „e lem en tów  w y w ro to w y c h " ,  p rzy  
rów ńoczesnem  uniem ożliw ien iu  pow staw an ia  le w i
cow ych , szczerze  ch łopskich  i robo tn iczych  organi- 
zacyj (o b ow ią zek  re jestrac ji partji po l i tyczn ych );

szkolnej, jeszcze szczeln iej zam ykające j przed 
b iedotą  ch łopską podw o je  już n ie ty lko  u n iw ersy te 
tów  i g im naz jów , lecz  nawet zw y k łe j  s iedm iok laso
w e j szko ły  powszechnej,

oraz samorządowej, jesżeze  bardzie j podporząd 
kowujące j samorząd gm inhy starostoiii i w o jew od om

N ie  będz iem y szerze j się • ro zw od z ie , bo  już
0 tych  sprawach p isa liśm y dość obszernie.

Ostatnio znowu rząd ugłosił projekty kilku ustani, 
godzących w klasę robotniczą. U staw y te, dotyczące 
ubezp ieczeń  spo łecznych, czasu pracy  w  przem yś le , 
u r lopów  robotn iczych  oraz ubezp ieczen ia  na w y p a 
dek  bezroboc ia , —  pow ażn ie  ogran icza ją  do tych 
czasowe zupełn ie n iew ysta rcza jące  św iadczen ia  
socja lne i są dalszą p róbą  kap ita l is tycznego  w yjśc ia  
z kryzysu .

Zarów no  robotnicy, jak  i pracujący chłopi s tah  
domagają ^1ę bezpłatne] pomocy lekarskiej dla ogółu 
robotników I biedoty chłopskiej, wypłacania przez pań
stwo zapnmog dla wszystkich bezrobotnych w m ielcie
1 na wsi za cały Czas bezrobocia oraz ubezp ieczen ia  
na starość. '

P ro jek tow an e  przez  rząd ustawy nie t y ls o  nie 
zaspakaja ją  żądań mas pracujących, lecz  pozbaw ia ją  
robotn ików , smaganych redukcjam i i obniżkam i 
płac, resz tek  św iadczeń  socjalnych, zdobytych  w la 
tach pow ojennych .

G łów na  treść tych  ustaw p o le ga  na jeszcze  
silniejszern obciążen iu  robo tn ików  przy  rów noczes-  
nem zm niejszen iu  św iadczeń

O ile  dotychczas robotn ik  p o k ry w a ł  29 proc. 
sk ładek  ubezp ieczen iow ych , a fab rykan t  71 proc., 
o ty le  obecnie udział robotnika wzrasta do 42 proo., 
a udział fabrykanta zmniej >za się do 58 procent.

A le  to jeszcze  nie w szystko . Jeśli chodzi o K a 
sy Chorych  —  a Sprawa ta do tyczy  za rów no  r o 
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botn ików  p rzem ys łow ych  jak i ro lnych  (na teren ie  
Poznańsk iego , Pom orza  i M a łop o lsk i )  robotn icy  
muszą płacić —  poza  składką u b ezp iec zen iow ą  —  
50 gr. za każdą poradę lekarską  i oprócz  tego  p o 
k ryw a ć  część k osz tów  przep isanych  lekarstw. P o 
moc leka isk a  będz ie  udzielana nie p rzez  39 tygodn i, 
jak  dotychczas, a ty lko  26 tygodn i, co może być 
jeszcze skrócone —  w  okres ie  k ryzysów  do 13 ty 
godni, Zasiłk i podczas ch orob y  m ają b y ć  zm nie j
szone o 20 proc. P rzypom inam y, że w Kongresówce) 
bezpłatna dotychczas pomoc lekarska ma być również 
w 25 proc. pokrywana przez robotników rolnych przy  
rów noczesuem  obcięciu  im za rob k ów  0 zapewnieniu 
pomocy lekarskiej pr; cującv..i chłopom, w śród  których  
zaczyna  się szerzyć  tyfus, jako  następstwo głodu, 
nawet się nie myśii.

Skasow an ie  ang ie lsk ie j  soboty, skrócen ie  o p o 
ło w ę  u r lopow  robotn iczych, zm n ie jszen ie  o p o ło w ę  
w yn agrodzen ia  za godz in y  nad liczbowe p ow iększa  
w ed łu g  urzędowych  ob liczeń  zysk  fab ryk an tów  o 
10 procent.

Przedłużanie dnia roboczego od b yw a  się w chw ili  
o lb rzym iego  bezroboc ia  i n iew ątp l iw ie  pozbawi pracy 
tysiące no-ych robotników! A le  rządow e p ro jek ty  
ustaw nie zapom inają  rów n ie ż  o bezrobotnych . Już 
przed  k ilku m iesiącam i g ło d o w e  zas iłk i dla b e z ro 
botnych  zos ta ły  zm n ie jszone o 10 proc. p rzy  zm nie j
szeniu okresu w yp łacan ia  zapom óg z 17 na 13 t y 
godni. O becn ie  zamierza się p rzed łużyć  czasokres 
upoważn ia jący  do otrzym ania  zupom og i na 9 m ie 
s ięcy  n iep rzerw ane j pracy, tak, że  w szysc y  rob o t
nicy sezoiiuwi, , rękm tu jący  się w  znacznej m ierze  
ze wsi, za jednym  zamachem zostaną pozbaw ien i 
w sze lk ie j  pom ocy.

O czyw iśc ie  bezrobotni na wsi, jak I zredukowani 
robotnicy rolni nadal nia J o s tu ę  ani grosza zapomogi 
Jako ,■w o lnym  ob yw a te lom "  pozwa la  im się um ie
rać g łod o w ą  śmiercią.

P odobn ie  też  mlljonowa rzesza robotników rolnych 
znowu nie zaątanio objęta nawot mlzarnem projektowa- 
nem ubezpieczeniem na 9taroóć

Z p o w y żs z e g o  wynika, że p ro jek tow ane  ustawy 
k rzyw dzą  n ięty lEo robo tn ików  p rzem ys łow ych , lecz 
rów n ie ż  —- i to ze specja lną siłą —  proletaria t r o l 
ny i ^zerokie rzesze  pracująch ch łopów .

S k j^ r H s k o  p 4 11.0 .

W sza l  i p i l j o n o t e  masy chłopskie stoję w obliczu
przednówkowego flłtd '1, gd y ż  o w oce  ich ca łoroczne j 
p racy  zw łaszcza  w  warunkach katas tro fa lnego  spad
ku cen hodow li,  zab iera  p rzew ażn ie  eg zeku to r  za 
podatki, a kom orn ik  za długi.

O gó ł  robo tn ików  rolnych, szykufęc wiosenny 
tra jk  rolny p rzec iw  redukcjom  i obn iżkom  płac, 

będz ie  zarazem  dom aga ł się ubezp ieczen ia  od cho
roby , bezroboc ia , w ypadku  i na starość na w y łą c z 
ny koszt  państwa i obszarn ików. Bezroln i, m ałoro ln i 
i  średnioroln i chłopi, dom agając się zn ies ien ia  nad
miernych poda tków  i umorzen ia  d łu gów  tak ban 
k ow ych  jak  i l ichwiarskich , dom agać się rów n ie ż  
będą zapom óg  państw ow ych  dla bezrobo tnych  na 
wsi oraz bezp łatne j pom ocy  lekarsk ie j  dla ogó łu  
pracujących chłopów.

ta pomoc?
P rze jr zy jc ie  s tyczn iow e  num ery „W y z w o le n ia " ,  

a w  jednym  z nich zna jdziec ie  grube im  literami 
drukow any artykuł, że oto „nareszcie rzęd bierze się 
do pracy w celu pomocy rolr.ictwu i w tym celu wyło
n ił komisję, która ma za zadanie zbadać stan zadłuże
nia rolników i opracować plany pomocy".

Tak ą  w iadom ośc ią  poc iesza ł ch łopów  organ  
„S tronn ictwa  L u d o w e g o "  „W y z w o le n ie "  w  styczi nu
b. roku.

K to  z ch łopów  pozna ł się już na obłudzie lu
dow ców , te go  ta w iadom ość odrazu u derzy ła  jak 
s iek ierą  w g łow ę .  Bo rozumiał, że skoro  rząd ma 
jeszcze  jeden  plan pom ocy  dla ro ln ictwa, to  plan 
ten, jak  i w szys tk ie  poprzedn ie , ty c zyć  się będzie  
zapew ne obszarn ików  i boga tych  ch ło p ów  a m a ło 
ro ln y  i średn ioro lny  ch łop p rzedew szys tk iem  będz ie  
musiał dawać na tę pomoc.

Ś w iadom y ch łop w ie, że ludow cy  są agientami 
burżuazji i każde ich gadan ie  o p om ocy  dla ro l 
n ictwa oznacza w  prak tyce  pom oc w yzysk iw aczom  
w ie jsk im , a w ie lk ie  m asy ch łopsk ie  w p row ad za  j e 
dynie  w  błąd, łudząc nadzie ją po  to, aby te masy 
c zek a ły  i da ły  się odrzeć  ze skóry.

„Ćzekajta , ch łop i !  Już teraz się w z ię to  pom óc 
wam ."

I  istotn ie „w z ię to  s ię" .  M am y już p ie rw sze  ja 
skó łk i tej pom ocy. Oto ustawa tej kom is ji  p r z e w i
duje, że :  M in ister będz ie  w ładn y  udzielać odroczeń  
i t. d. Cóż to zn a c z y ?  Oto p rzyk ład  zaczerpn ięty  
z „G aze ty  W a r s z a w s k ie j " :

„W ła śc ic iem  Dojlid  jest ks iążę  Jerzy  Lu bom ir
ski, syn ' A nd rze ja  z P rzew orska , posła  z B. B., 
i s zw ag ie r  ks. E. Sapiehy. Ks iążę  Jerzy  w in ien  jest 
o k o ło  3 m ilj. złotych podatków. Na w n ies ione  p ism o 
o trzym a ł on odpow iedź  I I  urzędu sk a rb ow ego  w  Bia
łymstoku z 31 grudnia 1931 L, 74.92 (k s ięga  b ier- 
cza Nr. 3.4281 um orzen ie następujących sum : 

za rok  1926 —  .18.739 zi 20 gr.
za rok  1927 —  44.812 zł. 90 gr.
za rok  1928 —  701.410 zł. 93 gr.
za roK  1929 —  28.056 zł. 20 gr.

Razem —  793.019 z ł 13 f lr .l
Pozosta łe  z a le g łu ś c i :

za r. 1927 —  68.739 zł.
za r. 1928 —  1.419.003 zł.
za r. 1929 —  199.651 zł. 80 gr.

Razem  1,687.393 zł. 80 gr.
P. Jerzy  Lubom irsk i czeka obecn ie  na zapo 

w iedz ianą  ustawę, aby się indyw idua ln ie  u łożyć  
z resztą  za leg łośc i  za lata 1927— 1929 i o czyw iśc ie  
za dwa dalsze fata."

Ustawa o „u lgach " m ów i, że podatki, k a ry  itp 
p ie pod lega ją  odroczen iu  ani umorzeniu. D ług i ko- 
masacyjńe, m e l jo racy jn e  i d ług i p ryw atne  też  m e 
pod legają . Lu dow cy  w  szeregu  a r ly k u łów  w y jaśn ia l i  
to, d laczego  na leży  p ryw a tn e  d ług i płacić.

„Bo jest to własność prywatna I na jz y  ptacić, aby
nie podrywać zaufania do kredytu" —  pisali w  - W y 

zw o len iu "  i ^Z ie lonym  Sztandarze",  b o  chodzi im 
o to, aby  obronić  kapita ł ku łacki i l ichwiarski.

Cóż zatom pod lega  odroczen iu  i um orzen iu?  
Na co się ma ch łop og lądać i na co c z e k a ć ?  Na 
nic, bo  nic nie dostanie, żadnych  u l g !

T ym czasem  obietn ice. A  za k ijka tygodn i, gd y  
już dz ia ła lność tej komisji na dobre  się ujawni, nie 
om ieszka ją  lu dow cy  obłudn ie  Diadać, że oto „m y-
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śleli, że  ch łop dostanie, a tu ta kom is ja  nic dać 
nie chce i n ie “ . I  nie om ieszka ją  przypom inać, że 
„Po lska  p o tęgą  na ludzie stoi i stać może, a tego  
nie rozumieją, i że lud sw ego  do jdzie  na praw ie  
A  o czyw iśc ie  now ą  złudę zm yślą  i rzucą. Taka już 
jest tch rola. Tak  działa i tak musi działać każdy 
agent b u rżu a zy jn y ; łudzić, łgać, ob iecyw ać , p łakać 
obłudnie, udawać przy jac ie la  i w ybaw cę ,  udawać 
opozycjon istę , k ryć  prawdę, kręc ić  i ogłupiać. Jeśli 
się ze sw ym i kamratam i burżuazy jnym i pok łóc i  o 
ko ry to  i te k łó tn ie  na dobro  burżuazji w ykorzys ta .  
P ow ie ,  że w  Brześciu  s iedzia ł za lud.

Coraz trudniej loka jom  burżuazy jnym  siać złu
dy, bo coraz w ięce j  św iadom ych  ch łopów , k tó rzy  
rozumieją, że sami muszą dążyć do p op ra w y  sw o 
ich in teresów, do rządu ch łopsko-robotn iczego, do 
z iem i bez  wykupu, do umorzenia d ługów  i podatków,

Pzleci i le chodzi! do szkół.
Jaka nędza panuje w śród  rodzin  bezrobotnych  

robo tn ików  w yk aza ła  rozp raw a  przed  Sądem G rodz
kim w  Katow icach.

N a  ław ie  oskarżonych  zasiadło 109 ch łopców  
w w ieku  od 14 do 16 lat, k tó rzy  poc iągn ięc i zo 
stali do odpow iedz ia lnośc i za n ieuczęszczanie do 
szko ły  dokszta łca jącej.

R ozp raw a  wykaza ła , że p ow od em  niechodzenia  
do szko ły  b y ła  b ie d a . . .  K ilkudz ies ięc iu  ch łopców  
t łum aczyło  się, że o jcow ie  ich od d łuższego  czasu 
są bez  pracy, w skutek  czego  nie m og l i  im kupić 
ubrań i t rzew ików , tak, że n iem oż liw ośc ią  b y ło  
opuszczen ie m ieszkań  w  porze  z im owej. R esz la  
ch łopców  tłumaczyła  się tem, że  ca ły  dzień by li 
za jęci szukaniem sobie pracy, w zg lędn ie  pracodaw cy  
n ie p osy ła l i  ich do szko ły

Monopol książek szkolnych.
„P o lon ja 11 donosi, że czynn ik i m iarodajne noszą 

się z zam iarem  stworzen ia  n ow eg o  m onopo lu : na 
w ydaw an ie  ks iążek  szkolnych.

W  myśl is tn ie jącego  ponoć w tej spraw ie  p ro 
jektu. Min. Ośw iaty —  za udzie len ie zezw o len ia  na 
w y łą czn e  w ydaw n ic tw o  ks iążek  szkolnych, po le co 
nych przez  w ład ze  szkolne —  ma partycypow ać  
w  zysku, w  w ysok ośc i  50 proc., na ce le  „funduszu 
kultury n a rod ow e j11.

Ponadto Min. Oświaty ma otrzym ać za udz ie le 
nie p ow yżs zego  zezw o len ia  p o ło w ę  udziału w przed
sięb iorstw ie .

S tw o rzyc ie  monopolu  w yd aw n iczego  na książki 
i oddanie go  w j  ł ącznie pew ne j grup ie  kapita listów  
da im n ieogran iczoną  możność dyk tow an ia  cen na 
książki, —  p ow ięk szy  i tak w ysok ie  ceny  p od rę 
czn ików  szkolnych, - a tem  samem ogran iczy  m oż 
ność nauki dzieciom ch łopskim  i robotn iczym .

— ■— o------

M n j w i i n i  r o M a ic j  rolni i M z a  od sadu do sodo.
Obrazek z pow. Kozieniekiego.

„R o b .11 p is ze :
Do jedn ego  z sądów  grodzk ich  w  pow iec ie  ko- 

zieu ickim  w  listopadzie 1931 r. podane zos ta ły  2 
sprawy robo tn ików  ro lnych  o nadanie m ocy  p raw 
nej orzeczen iu  K om is ji  R oz jem cze j,  k tóra  na rzecz

2 robo tn ików  zasądziła  dop ła ty  od dz iedziczk i An- 
teck ie j A n ie l i  z B obrown ik .

Antecka, aby  nie w yp łac ić  robotn ikom  należ
ności, w  tym  samym czasie w n ios ła  do togo  sa
m ego  sądu 2 sp raw y karne o rzekom e kradzieże. 
Sędzia, k tó ry  jest cioteczinym bratem p. Anteck ie j,  
sp raw y p rzec iw k o  robotn ikom  odes ła ł do Sądu 
P o w ia to w ego  do Koz ien ic , gd z ie  sp raw y już się 
o d b y ły  w  clwuch instancjach i robo tn icy  je w ygra li .

A le  oto ob ie  sp raw y robo tn ików  do dzisiaj nie 
zos ta ły  w yznaczone, pom im o k ilkakrotnych  inter
wencji, a robo tn icy  wędrują  od G rodzk iego  Sądu 
do P o w ia to w e go ;  tu im sprawy zwracają, bo  sędzia 
jest k rew nym  dziedziczki, tam znowu ich nie ro z 
patrują, bo  to nie ich ok ręg  i t. d.

Gdy chodziło  o p. dziedziczkę, to Sąd odrazu 
odes ła ł akta do Sądu P o w ia to w ego ,  z odpow ied- 
niein pismem, że sp raw y tej nie rozpatrzy, prosząc 
o je j rozpatrzen ie , ale je że l i  chodzi o robotn ików , 
to muszą chodzić bezskuteczn ie  od jedn ego  sądu 
do drug iego  po  20 k i lom etrów  —  i nie m ogą  się 
doprosić o rozpatrzen ie  sp raw y . .  .

Kapitał l f f l z j M  podsyci; mm 
na Dalekim M n d i

B a f i t n y  i [ M i r t o w ą  a m i l ń t y  U o t o  M  Japonii
I. K. C. Z W aszyng tonu  donosi agencja  R eu te 

ra o oskarżeniach, jak ie  doradca p raw n y  rządu 
ch ińskiego, A m erykan in  L in eberger ,  w y to c z y ł  pod 
adresem  ban k ie rów  i p r zem ys łow ców  S tanów  Z je 
dnoczonych.

L in eb e rge r  s tw ierd z ił  m ianow ic ie , że fab ryk an 
ci broni, w spom agan i k redytam i am erykanskiem i, 
dostarczają o lbrzym ich  iluści m ater ja łów  wojennych  
dla Japonji. Broń i amunicja, w ys łan e  z A m eryk i  
do Japonji, zakupione zos ta ły  za 181 m il]. dolarów.

W  chwili obecne j w  stanie W irg in ja  ładuje 
się azotany dla c e lów  w o js k ow y ch  Japonji i 5 stat
k ó w  naładow anych  tem i chemikaljaini odpłyną- 
ma n iebaw em  na Daleki Wschód.

Francuskie pieniądze 5 i broń dla Japończyków.
Paryż. „H um an ite “ ukazał się artykuł, zarzu

ca jący bankom  francuskim  f inansowanie  w o jn y  na 
Dalek im  W schodzie . Grupa ban k ie rów  m iała  udzie
lić Japonji p o życzkę  w  w ysok ośc i  899 m il jon ów  
franków , wzamiau za zam ów ien ia  bron i w  zak ła
dach p rzem ys łow ych  Schneider i Hotshkiss.

Genewa. D e lega t  chiński w  G en ew ie  zakom u
n ikow a ł przedstaw ic ie lom  prasy  sensacy jne szcze
gó ły ,  dotyczące  w yw ozu  bron i i amunicji z państw 
europejsk ich  do Japonji

W ed łu g  n iego :
Francja miała w ys łać  na Dalen i W schód  w ie l 

k ie  transporty karab inów  m aszynow ych , c zo łgó w  
i bomb lotn iczych, na sumę p rzew yższa jącą  100 
m il jonów  fran k ów  Pozatem  stale odchodzą tran
sporty  z ńng l j i ,  Be lg j i ,  N iem iec, Po lsk i i Czecho
słowacji. G łów nym  portem  w y w o zo w y m  ma być 
Hamburg.
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W  dniu 4 lu tego  w yp ły n ą ł  do Jokoham y pa 
row iec  „ V i l l e “ , na ładow any amunicją. Nazajutrz od
p ły n ę ły  w  tym  samym kierunku dwa inne pa row ce  
z granatami, karabinam i m aszynow em i i s iln ikami 
do samolotów.

Berlin. Z portu w  Hamburgu odp łyną ł na D a
lek i W sch ód  w ie lk i  p a row iec  „N o b e l  I.-.' Okręt ten 
w ie z ie  b roń  i amunicję. K o le ja rze  w  E ibe r fe ld z ie  
oraz robo tn icy  portow i w  Ham burgu zam ierza li 
og łos ić  strajk, b y  nie dopuście do odp łyn ięc ia  
okrętu. Jednakże zam iary  te sp e łz ły  na niczem.

Czeska f irm a  „S k od a "  (P i lzn o )  w yek sped jow a -  
ła  na Daleki W sch ód  w  dniu 7 lu tego 750 skrzyń 
amunicji. N o rw es k i  p a row iec  „Z o w o rd "  odp łyną ł 
nazajutrz z H am burga w ioząc  do Japonji cz tery  Ly- 
siące skrzyń  m a te i ja łó w  w ybu chow ych , poch odze 
nia n iem ieck iego . T e g o ż  dnia z M arsy l j i  odesz ły  
w ie lk ie  transporty karab inów  m aszynow ych , p o 
chodzących z zak ładów  „Creusot" .

Z fa b ryk  chem icznych  w  R e insdor f  w ys ian o  
10 lu tego  3600 skrzyń  troty lu  do napełn iania g ra 
natów. T e g o  sam ego dnia f irm a n iem iecka „Kruin- 
m e l"  za ładow a ła  w  porc ie  hamburskim 2.600 skrzyń 
z m ater jałam i w ojennem i, w ys zc zegó ln iw szy  je 
w listach frach towych , jako  fortep iany.

T ransporty  bron i i amunicji odchodzą podobno 
z p o lsk ieg o  Śląska, p rzyczem  w yso k o ść  zam ów ień  
przekracza  trzy  m il jony  do larów.

Słynna francuska fab ryk a  Schneider sprzedała  
Japonji 20 c iężk ich  c zo łgów , a zak łady  de Dion 
Boutom 4000 bomb lotn iczych. Z Be lfor tu  od p ły 
w a ją  do Japonji transporty  amunicji. Zam ów ien ia  
japońsk ie  w  A n g l j i  mają  przekraczać 25 m il jonów  
dolarów.

Sytuacja na froncie japońsko-chińskim.
Japończycy  nie m ogąc  zdobyć  Szanghaju b ro 

n ionego  bohatersk im  w ys i łk iem  chińskich mas ż o ł 
nierskich i ludowych  zw róc i l i  się do dow ództw a  
ch ińsk iego  o zaw ieszen ie  broni, stawiając jako  w a 
runek w yco fan ie  się w o jsk  chińskich o 20 km p o 
za Szanghaj. D ow ód z tw o  chińskie p rzy ję ło  ten w a 
runek i w y c o fa ło  sw e w o jska  na nową lin ję ob ron 
ną, oddając Szanghaj w  ręce  Japończyków . Jednak
że w o jska  japońsk ie  z e rw a ły  zaw ieszen ie  bron i 
i ro zp oczę ły  w a lkę  na całej linji, prąc naprzód 
w  kierunku Nankinu, sto licy Chin. Po jedyncze  od 
d z ia ły  japońsk ie  p rzew ożon e  są sam olotam i na p ó ł 
nocne skrzyd ło  armji chińskiej w  celu o sk rzy d le 
nia w yco fu ją cych  się w o jsk  chińskich, L in ja  k o le 
jo w a  łącząca Szanghaj z Nankinem  bom bardow ana 
jest ustawiczn ie z sam olotów . Rząd japońsk i w y 
sy ła  p raw ie  codziennie  n ow e  d yw iz je  na front.

Lud uhlńsKi demonstruje 
przeciw zaborcom japońskim.

Szanghaj. O dby ły  się tutaj w ie lk ie  zg rom ad ze 
nia Ch ińczyków . P rze z  radjo nadawano m an ifesta
cy jne  odezw y. W  pob liżu  konces ji  francuskie j p e 
w ien  o f ice r  japońsk i musiał b y ć  o sw obodzony  z rąk 
w zb u rzon ego  tłumu. Japońskie ok rę ty  w o jenn e  
ośw ieca ły  miasto silnemi re f lek toram i. Oddzia ły  
w o jskow e ,  oraz ochotn icy  zostali zm obilizowan i. 
Spokój p rzyw rócon o  z w ie lk im  trudem.

Londyn. A g ita c ja  anty japońska w  Ch nach trwa 
w  dalszym  ciągu. W  miastach od b yw a ją  się m ani
fes tac je  i w iece. W  Nandao zw iązk i z a w od ow e  
u chw a li ły  rezo lucję, w zyw a jącą  do w o jn y  z Japon-

ją. Ostro k ry tyku je  w ychodząca  w  Szanghaju na j
w iększa  gazeta  chińska „S zen -B ao“ stanow isko rzą 
du nankińskiego, nazyw a jąc  m in istrów  zdrajcami. 
Rząd  nankiński zdem askow a ł się ostatecznie, iż 
jest  n iezdo lny  do p row adzen ia  do ob rony  kraju.

Gazeta tw ierdzi, że ostatni odw ró t  w o jsk  chiń
skich pod Szanghajem  b y ł  za in ic jow any przez  rząd 
nankiński w b re w  w o l i  w a lczące j armji

Olbrzymie zyski baronów ta low ym .
Zachłanność rek in ów  w ęg lo w ych ,  kosztem  kon 

sumenta i robotn ika  nie ma granidw Ś w iadczy  o tem 
poniższe zestaw ien ie  k osz tów  w yd o b yc ia  i sp ize -  
daży w ęg la .  Otóż re fe ren t  budżetu min isterstwa 
przem ys łu  i handlu podaje, że koszt w łasn y  tonny 
w ęg la  na G. Śląsku w yn os i  15 złotych. Choć ty lko 
15 zł. kosztuje w łaśc ic ie li  kopalń w y d o b y c ie  tony 
w ęg la ,  każą oni sob ie za nią, i to (na m ie jscu ) 
p łacić  40 zł., a w miastach Po lsk i dochodzi do 
60-ciu paru złotych. A  jednocześn ie  ta sama tonna 
sprzedawana na rynk i skandynawskie, kosztuje 9 
szy l in gów , czy l i  ok o ło  15 złotych. Okazuje się, że 
m ieszkaniec państwa po lsk iego  płaci cz tery  razy  
ty le  za swój w ęg ie l ,  co za ten. .'sam w ę g ie l  S zw e 
dzi i N o rw e g o w ie

Pon iew aż  w  ciągu roku sprzeda je  się 13 m il io 
nów  tonn po 40 zł., w ięc  baroni w ę g lo w i  zarabiają 
coroczn ie  na k ra jow ych  spożyw cach  325 m il jonów  
zło tych  na czysto.

W elzow ie  PPS. w  e ta n ie  baronów w i t a y t l  —
przeciw robotnikom!

O grom ne te zyski p r ze m ys łow cy  w ę g lo w i  c ią g 
ną n ie ty lko  ze spożyw ców , ale rów n ie ż  i z mas 
górn iczych. W a lk a  stra jkowa gó rn ik ów  Zag łęb ia  
D ąb row sk iego  i K rak ow sk ie go ,  jaką  prow adzą  
z p rzem ys łow cam i chcącym i obn iżyć  i tak już g ł o 
dow e  p łace  za rob k ow e  —  ilustruje nam dokładnie, 
że p r ze m ys łow cy  w sze lk iem i sposobami dążą do 
podw yższen ia  tych w ie iom il jon ow ych  zysków . 26 
dni trwa bohatersk i strąk g ó rn ik ów  o p raw o  do 
życia.

W  ataku p r zem ys łow ców  na b y t  robotn iczy , p o 
m agają  im w od zo w ie  z PPS., k tó rzy  zd ław il i  p róbę  
so lidarnego  strajku na G órnym  Śląsku w  obawie, ' 
b y  strajk nie p rzen iós ł się na ca ły  o k ręg  p rzem y
słow y. N ie  trzeba chyba wyjaśn iać, że zd ław ien ie  
strajku so lidarnośc iow ego  na G órnym  Śląsku o g ro m 
ni } osłabia  zm agające z atak iem  baronów  w ę g lo 
wych  masy gó rn icze  zag łęb i.  P ep eso w c y  starają 
się w yk ręc ić  z tego  tłumacząc, że nie oni lecz w y 
łączn ie zw ią/ki faszys tow sk ie  zgrom adzone w  „ Z e 
spole P ra c \ “ ponoszą  w inę  za zduszenie strajku 
na Śląsku.

W  miarę, jak  w yczerpu ją  się siły  walcsąeych  
gó rn ików , starają się m aclie rzy  p ep esow i nam ów ić 
strajkujących do pow rotu  do pracy. Jedyn ie  n ie 
złomna w o la  bohatersk ich  gó rn ik ó w  w ytrw an ia  
w w a lce  aż do zw yc ięs tw a  sparaliżuje zdradzieck ie  
zam iary  sp rzed aw czyk ów  z PPS., spełn ia jących 
w  innej n ieco  postaci tę samą rolę, jaką spełn ia ją  
ci, od k tórych  zg in ę ło  5 w a lczących  górn ików .

Miłopi I robotnicy całej Polski spieszcie na pomoc 
strajkującym gornikom!
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Skonfiskowano.

Kto strzela?
Jak donoszą pisma warszaw sk ie  zosta ło  s tw ier 

dzone, ze w czasie starć z polic ją  w  Czeladzi r o 
botn icy  w idzie li ,  jak  jakiś osobnik w  cyw ilnym  
ubraniu, mrzela ł z rew o lw eru  —  jak poda ją  pisma, 
do cz łonka  Kom unistycznej Partji Polski, Barto
siaka.

Jak późn ie j w ykaza ła  sekcja zw łok , Bartosiak 
padł od kuli r e w o lw ero w e j .

Demonstracje bezrobotnych na G. Siniku.
I. K. C O rzegów . W  O rzegow ie ,  pow. św ięto- 

ch łow ick iego , doszło  we w to rek  przed południem 
do zaburzeń, w yw o ła n ych  przez  m ie jscow ych  b e z 
robotnych.

Od godz iny  8-mej rano p r zyb y l i  przed m ie jsco
w y  ratusz p rzy  ul. K ośc ie lne j bezrobotn i,  ce lem  
podjęcia  zasiłków . Pon iew aż  pew nej części b ezro 
botnych  zasiłki wstrzym ano, zaś innym stawki 
ogran iczono, zebran i przed ratuszem bezrobotn i 
w  liczb ie  tysiąca poczę l i  p ro testow ać i dem on
strować.

K ied y  po lic ja  usiłowała  ro zp roszyć  demonstru
ją cy  tłum, posypa ł się na nią grad  kamieni. W y 
bitych zosta ło  k ilka  szyb w  ratuszu. Po lic ja  m ie j
scow a zmuszona by ła  do w ezw an ia  pos iłków , któ- 

,re  n iebaw em  p r z y b y ły  na samochodach z Rudy, 
L ip in . i  K atow ic .

W zm ocn iona  po lic ja  ro zpoczę ła  pow tórn ie  o c zy 
szczać ulicę Koście lną . N ie  posz ło  to jednak łatwo, 
wobec agresyw n e j pos taw y tłumu.

Trzech  po lic jantów , a m. Goczoł i Barteczko 
odnieśli rany od kamieni, rzuconych z tłumu. R ó w 
nież podkom isarz po lic ji  p. Szop z Rudy odniósł 
iużą ranę na szyi od łaty, w yrw an e j z płotu.

Jeden z po lic jantów, a takowany przez  b e z ro 
bo tnego  Herm ana Dachnow sk iego , zmuszony b y ł  
do użycia bron i palnej i strzelając w  k ierunku ata
ku jącego  D achnow sk iego , tra fi ł  g o  w  szyję. 
(Jiyżko rannego  p rzew ie z ion o  do szpitala Spółk i 
Brackie j w  Goduli Stan jego  jest bardzo  ciężki.

D o p ie io  po godz. 11 -tej w zm ocn ionym  patro lom 
polic ji  udało się oczyśc ić  ostateczn ie ul. K ośc ie lną  
z dem onstru jącego  tłumu, k tó ry  jednak  jeszcze 
przez  kilka godz in  us iłow ał g rom adzić  się na in 
nych  ulicach O rzegow a.

Do drobn ie jszych  incydentów  na tem samem 
tle  doszłc  rów n ie ż  w  Św ię toch łow icach , Lipinach, 
Szarłeju i Piekarach.

W  Św ię toch łow icach  przed  ratuszem zebra ł 
się tłum, z ło żon y  z 2000 osób. B y li  to robotn icy , 
k tó rzy  dom agali się w yp ła ty  zas iłków , a nie o tr zy 
m awszy ich, poczęli demonstrować.

W śród  bezrobotnych  panuje ogó ln ie  w ie lk ie  
i ro zgo ryczan ie  z  pow odu  obniżen ia  s tawek zas ił
kow ych .

Brońcie, bo to w asze !
■Wś. O s t r ó w ,  pow . Chełm  lubelski. 

Brońcie, bo  to w asze  —  w o ła l i  pan ow ie  W r o 
ny, M iłgu je  i im podobn i „ o b ro ń c y 11 ludu, jeszcze 
w  1924 r., k iedy  to pan P o le iy ło ,  w łaśc ic ie l  mająt
ku Ostrów, u s i łow a ł w yrzuc ić  ch łopów  z dz ierżawy. 
Pan W ro n a  w o ła ł :  „n ie  dać, nie ustąpić, bo  to w a 
s z e !“ Bron ił ch łop dz ierżawę, staczał b ó jk i  z ob 
szarnikiem, a nie ustąpił, ąż now a  ustawa zpstała 
zatw ierdzona. „W y g r a l iś m y "  —  m ów il i  cnłopi. A le ,  
g d y  majątki p. Po le  ty ły  p rzesz ły  na wtasnpść Ban
ku Z iem iańsk iego , a ten zaczą ł parce low ać na „d o 
godnych  warunkach", bo  700 zł. w  z łoc ie  za jedną 
m orgę , to trochę za dużo. 1-szą ratę pęzy ję l i  w  z ło 
tych  o b iegow ych , licząc takąż iiość w  złocie , w ięc  
uspokoili  się ludzie, p opodp isyw a li  u m ow y  i zaczę li 
nosić raty. A le  teraz t rzeba  dawact? zł. za jeden  z ło ty  
w z lo c ie ,c z e g o  sobie ch łop n iem yś la ł .P rze jr ze l ich łop i  
ale przepadło. Umowa podpisana, trzeba  się „ t r z y 
mać",1 bo przepadnie , co już wpłacone . Teraz Bank 
Ziem. p rzysy ła  wezw an ia , ż eb y  się stawić >w dniu 
10 marca 1932 r. do Lublina, na sporządzenie aktu 
re jenta lnego , jednocześn ie  Bank nadmienia, że k a 
żdy przed aktem musi w p łac ić  d e le ga tow i Banku 
„pozos ta łośc i" ,  s ięga jące  nawet do 3000 zł. i op ła 
cić rej :nta. Jeśli kto  spełni wym agan ia , to dop iero  
w ted y  ziem ia „będ z ie  nasza". Otoż pow iada ją  ziemia 
jest „nasza ", t y lko  że w szystko , co z z iem i zb ierzem y, 
to musimy oddać naszym „ob roń com ".  W ię c  pocóż  
nam z iem ia?  Po to, ż e b v  ją  sw ym  potem  zraszać? 
T o  za to m y im m ożem y szczerze  podz iękow ać . 
Jasne jest, że pod p rzew odn ic tw em  takich „o b ro ń 
ców " ,  jak pan Wrona i jem u podobni, os iągn iem y 
ty lko  z iem ię i harowan ie  , na niej od świtu do nocy, 
a nam przec ież  do życ ia  po trzebne ty lko  to, co się 
z z iem i zb ierze  ą nie ziemia. Alę, to m ożem y os ią 
gnąć ty lko  p rzy  rządach szczerze  c h ło p s k o - r o b o t 
n iczych. Bo w ied zc ie .ch łop i ,  że w asze  lepsze  jutro 
jest w  waszych  .rękach. • T y lk o  trzeba g o  ,zaoby- 
wać nie. czekaniem, a w  sil.uej orgunizacji. J, K.

Tera* nas dupiero „łtoniasują”.
W ś. ,Ł  a s z c z y  n, pow. Rawa M azow .

Za staraniem i k ilku '.ku łaków  i pod icl nacis- 
skiem zosta ła  u nas w Ł a s z c z y n i e  przeprow adzona  
kom asacja  pól, jak  rów n ie ż  w  sąsiedniej w s i  Anno- 
sław. Choć i. tak w szy sc y  m ałoro ln i m ie l i -n ę d zy  
dość i d łu g ów  pryw a tn ie  u bogatych, ch łop ów  i han
dlarzy, oraz ro K as ie  w  R egn ow ie ,  zad łużono nas 
jeszcze  kosztam i koroasacyjnemi. I  o to  w  końcu 
styczn ia  zagrożon o  nam licytaęją  o jle nie zap łac i
m y ra ty  za komasację. N ie  zap łac il iśm y, bo  nikt 
w e  w si g rosza  nie m a  i sp r z ed a ć  nit ma co. A le  
sekw estra torzy  i kom orn icy  znaleźli u nas „m a ją 
tek "  i kaza li płacić. Z rabow ano  ostatnie k row y ,  
w o zy  i co się dąło. Tak  nas ku łacy  skomasowali.

P od a jem y  do w iadom ośc i ch łopskie j, aby  w ie-  
dzieli, jak  się w ych od z i  na komasacji. ,Łaszc?ymab

W śjt  — defraudantem ,
Gm. B o g u s ł a w i e  e, pow . P io trków . • 

Edmund Kw iec ińsk i,  w ó jt  gm iny  Bogusław ice, 
w  swój prosty  sposób w y rów n a ł  .sob ie  obn iżkę 
15% dodatku. Oto począw szy  od roku 1929 inkaso
w a ł  .wpłacane podatk i do w łasnej kieszeni. Jedno-
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czesnie zaznaczyć mtlsimy, że p. Ed. K w iec ińsk i 
w  um ie ję tny sposób p rzeprow adza ł,  sw o je  m a lw er
sacje w książkach, bo po tra f i ł  nawet w ładze  nad
zorcze  w  prow adzać  w  błąd.

P rzyczyn ą  tych częstych m alw ersac ji  w  naszej 
gm in ie  jes t  z łe  dog lądan ie  sw ych  in te resów  przez  
b ied o tę  chłopską. Ch łop i zaufali gospodarce  endec
kie j i ź le na tem wychodzą.

Prawda, że ch łopi w yraz i l i  wotum  nieufności 
p. sek re ta rzow i gm iny , Juljańskiemu, ale nie do
p row adz i l i  akcji aż do zw yc ięs tw a . T rzeba  b y ło  
grom adnie  się dom agać od starosty, aby  g o  na
tychm iast usunął, bo  za je g o  u rzędowania  zdarza 
się już 3 raz m alwersacje  Oprócz tego  ó w  sek re 
tarz p row adz i pracę p rzec iw ną  b ied oc ie  chłopskiej. 
A  to nas jeszcze  bardzie j pow inno zjednoczyć, aby

 — —  === -  = =  - ■■.....
•

i usunąć tak iego  pana. Gdyby ch łop i mocno posta- 
'w i l i  sprawę usunięcia go* to n icby nie p om óg ł  je 
go szw ager , Dratwa, k tó ry  jest pos łem  z B. B.

Jeśli chcecie m ieć porządek  w  gminie i p raw 
dz iw ą  gospodarkę , idącą na ręk ę  mało, b e z  i ś re
dn ioro lnym  ch łopom  —  to nie ustawajc ie  w  akcji 
'p rzec iw ko  spó łce  m a lw ersantów  w ó jta  i sekretarza. 
jA  na ich m ie jsce w y b ie r zm y  św iadom ego  sekreta- 

za i wójta, k tó rzy  będą p ilnow a li  naszych po trzeb
M ich a ł Kr.-k.

iilPjfflrw  ourwwi ■ ' ' jcu__
C Z Y T E L N IK U  1

J e ś li  n ie  chcesz m ie ć  w s t r z y m a n ą  w y s y łk ę  g a 
z e ty , to  n a ty ch m ia st  w p ła c a j  p r e n u m e ra tę .  Jeśl* ch w i
lo w o  n ie  je s t e ś  w  m ożn ośc i u r e g u lo w a ć  opłaty-, — to  
n ap isz  n am  o  tem .

Z ŻYCI/1 ROBOTNIKÓW ROLNYCH
Sezonowy ;■) obliczu nkcji m i  m

S ezon ow i robo tn .cy  ro ln i w  swej m iljunowej 
masie są ob jęc i straszną ka tas tro fą  bezrobocia- 
Dawnie j b y w a ło  —  sezonow iec  w  z im ie  zna jdow a ł 
jak ie  tak ie  zatrudnienie p rzy  w y rąb ie  w  lasach lub 
w  miastach przy różnych  robotach  —  dziś w szys t
ko ustało. N igdz ie  żadnej p racy  i znikąd żadnej 
zapom ogi. D awnie j bandos, czy  sezonow iec  p rze 
t r z ym yw a ł  zimę uciułaneini oszczędnośc iam i w  le- 
cie, na z imę obecną uciułał sob ie  każdy ty lko  
nędzy  w ie lk ie j .  Toć  juz w  roku zesz łym  zarobk i 
b y ły  tak n iskie, że na życ ie  p rzy  pracy  z b iedą  
starczało, a o od łożen iu  na czarną godz in ę  m ow y  
nie b y ło .  A  i leż  to bandosów  sprow adzonych  na 
drugi kon iec  kraju, /powrotem , g łodn ych  i obdar
tych w ęd row ać  na p iechty  do rodzinnych  w iosek  
m us ia ło?  Tysiące było takich nieszczęśliwców, którym 
bogaci kułacy i obszarnicy zarobków nie wycłacili, a 
zdradzieccy przywódcy m iązkow i wylot tov li Ich na 
drogę — Komisji mi rozjamczemi.

W  dobrach  h rab iego  Bn ińsk iego  sezonow cy  
z w ie lu ńsk iego  po dziś dzień s iedzą na fo lw arku  
i w yczek u ją  na zm iłow an ie  pana, k tó ry  aż w  da le
k im  R zym ie  się rozb ija . G rozę  po łożen ia  pogarsza  
okropn ie  to, że większość *ezonowców siedzi na ko- 
mornem u bogatych wyzyskiwaczy za uciążliwe opłał y, 
albo za Jeszcze uciążliwszy na zawołanie odrobek pań
szczyźniany, dochodzący do 55 dni za rok.

Z w y k le  w iosna  przynos iła  sezonow com  pew ną  
u lgę  w postaci w ęd rów b  na Basy, lub p racy  na 
fo lw arkach  lub u kułaków . Obecnie sasy zostały ceł 
kowlcie ucięta Natom iast na fo lw arkach  znajdzie 
pracę za ledw ie  drobna część i to na dużo go rs zych  
warunkach p racy  i p łacy  n iż naw et roku zesz łego .

NaKładsJą miększy ciężar pracy, e wynagrodzenie 
zmniejszają wszystkim robotnikom. Przytnm, |a*r zwykle, 
god ą najmocniej w sezonowców, obniżalac Im płacę o 
2 0 — 30 proc

Zamach obszarn iczy  spotkał się z. w ie lk iem  
oburzen iem  rob o tn ik ów  stałych, k tó rzy  szykulą się 
dn odparcia niecnego ataku —  strajkiem wiosennym. 
W wielu mirjsciicn Już robotnicy proklamowali s rajfr na 
29 marca.

Zrozum ia łem  jest, że obszarn icy  będą  chcie li  
w yk o rzys tać  m asow e  b e z ro b o c ie 1 wśród  sezonow-

co w  dla łam istra jkowstwa. Czy  sezonow cy  m ogą  
dopuścić do tego. Nigdy. Ich Interes Jes w jednolitym  
froncie z robotnikami stałymi. T o  też śezon ow cy  p o 
w inn i rów n ie ż  szyk ow ać  się do akcji w iosennej, 
pod has łem :

Ani grosza obniżki 1 
Żądamy przywrócenia płac z- przed dwóch lat I 
Ż ą d m y  wypłaty zaległych zaroLkó" I ! 
Żądamy bezpłatnych m i e s z k s  fi dla bezrobotnych 

i skasowania pańszczyźnianych odrobków I 
Żądamy C jod dnia roboczego! 
Żądamy dla bandosów uddzioinych mieszkań dla 

kobiet i mężczyzn I 
Żądamy dla rubotaików rolnyoh w tom i sezancwych 

ubezpieczenia w Kasach Chorych I 
Żądamy dla bezrobotnych sezonowców zapomóg >ła<- 

łych w wysokości utraconego zarobku I
R obo tn icy  sezonow i nie zw leka jąc  w inn i na 

m asow ych  zebran iach  w yb ie ra ć  K om ite ty  S tra jko
w e  i pod ich k ie row n ic tw em  w spó ln ie  z robo tn ika 
mi stałym i s zyk ow ać  się do akcji w iosennej. Grupy 
bandosów  p rzy  p rzy jeźdz ia  na stra jkujący fo lw ark  
pow inn y  natychm iast do strajku się p rzy łączyć ,  
w ysu w a jąc  sw o je  żądania.

W s z y s c y  o pop raw ę  by tu !

Nasz pan po Afryce się rozbija — a my ro
botnicy cierpieć nędzę musimy.
Eolw. S o k o ł o w o ,  pow. W rześn ia .

Nasze  dz iedz ice  i ich loka je  ze Z ie a n o c zem a ’ 
Po lsk iego  Zw iązku  soc ja l is tycznego  i chadeck iego , 
tumanią nas robo tn ików  kryzysem  gospodarczym , 
Chce robo tn ik  po ludzku p racow ać  8 godz in  dz ien 
nie, c z y  się op iera  obn iżce  płac, czy  chce remontu 
mieszkań, czy  w y p ła ty  na czas, to zaraz s łyszy  od 
maehera z w ią z k o w e g o :  robotniku, p rzec ie rp ieć  mu
sisz, bo  i z dziedzicam i jest  ź le  z p ow od u  kryzysu 
Jak ten k ry zys  b i je  w  pa robków  i w  nas masę r o 
botniczą, m oże  s łużyć p rzyk ładem  hrabia M yeie łsk i
i mF je g o  robotn icy .

Do h rab iego  ty lko  w  naszym  p ow iec ie  należą 
f o lw a r k i : Zaw odzie , Soko łow o ,  B iźg lm ek, Nada- 
szyce, P rzybo rk i,  S oko łów ko ,  ogó lne j  ilości oko ło
20.000 tys: mórg.
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Otóż pan hrabia chyba d latego, że „k ry zys  
w  kraju ", u żyw a  życ ia  stale za granicą. Jeździ na
w e t  do dalekie j A fryk i .  Jak przysta ło  na w ie lk ie g o  
pana i urządza k ró lew sk ie  łow y . Zapędza całe w iosk i 
m urzyńsk ie  do pom ocy  w  po low an iach  na lw y , t y 
g ry sy  i t. p Że  te pańskie po low an ia  słono kosz 
tują, to m y robo tn icy  czu jem y to na w łasnej skó 
rze. W y p ła ty  już cztery  m ies iące nie mamy, a w  n ie 
k tórych  fo lw arkach  naw et 7 m iesięcy . P rócz  tego  
w yzysk iw acz  chce nam w  w yn agrodzen iu  oberw ać  
ordynar ji  2 cetn., w ęg la  10 ce tn ., strawne obniżają 
z 2'50 na 2 zł., a zaciężnikom, sezonowcom , kom or
nikom i kom orn icom  chcą obn iżyć  p łacę o 20 proc. 
W  tym celu administrator dał w szys tk im  robo tn i
kom  terminatki, b y  tein zmusić do podpisu now ych  
warunków. U nas w  Sokołow i:#  ty lko  jeden  robo t
nik podp isa ł —  reszta  odmówiła . t

Na tem m y robo tn icy  poprzestać n ie m ożem y, 
pow inn iśm y zaprzestać w ie rzyć  oszukańczym  w o 
dzom zw ią zk ow ym  i b ez  różn icy  przekonań p r zy 
g o to w y w a ć  się do w iosenn ego  strajku p rzec iw ko  
obszarn iczym  rugom  i obn iżkom  i o p rzyw rócen ie  
płac z 1929-80 roku.

1 N o w y  zam ach  o b s z a r r ic z y .
Folw. G o c a u o w o, pow. Strzelno.

W tym roku obszarnicy za zgodą rządu i pomocą pepesow- 
skich, enperowskieh i chadeckich wodzirejów związkowych 
nie podpisują ogólnej umowy zbiorowej n tylko zawierają po 
folwarkach umowy indywidualne z robotnikami na stokroć 
gorszych warunkach. My robotn cy Gocanowa oparliśmy się zama
chowi obszarniczemu I umowy solidarnie nie podpisaliśmy. Gdy je
den z robotników poszedł do Inowrocławia po radę do Kieł- 
basińskiego, wodza związku socjal-faszystowskiego, to ten 
oszust dał radę ugodzenia się na iłniżkę '2 cetnnrów ordynarji 
i na inne pogorszenia. Mówiąc: „zgódźcie się ale nie wyrze
kajcie się“ —  nie kijem go, to pałą.

Z tego jasno widać, że sam Kielbasiński i wszystkie 
związki socjalistyczne, cnperowskie i chadeckie są na usłu
gach parchów. To toż czas najwyższy nie oglądać się na nich, 
a walczyć z nimi i na folwarkach zakładać Grupy Lewicy 
Związkowej —  organizację szczerze robotniużą. Bo tylko Le
wica Związkowa szczerze nawołujo do solidarnego niepodpi- 
sywania i nieuznawania nowych warunków , organizując strajki 
przeciw zamachom obszarniczym, walcząc z rugami z pracy 
i mieszkania.

G b u rsU i w y zy sk .
W naszej wiosce, jak i w sąsiednich, ziemia znajduje 

się w ręku samych bogatych gburów-właścicieii od 100 do 
350 mórg. Wyzysk robotników u obszarników jest wielki, u 
gburów jeszcze większy. Taki Deugiertys na 350 mórg trzyma 
tylko 2 ordynarjuszy i l komornika.

Wynagrodzenie okropne.AGbur Fiu ko n.ająt ordynarju
sza Żuchowskiego ’M 20 ćetn. pojedynczych ordynarji i 20 
,ii'etn. węgla i 1 metr drzewa bez żadnej pensji. Bezrobotni 
co siedzą na komorucm muszą odrabiać pańszczyznę. Przy
czem według umowy odrobek miał być liczony za 4 zł. ż ży
ciem. A przemyślni wyzyskiwacze potrącili sobie za życie aż 
po dwa złote dziennic. Obecnie wymagają za mieszkania od 
bezrobotnych po : 120 zł. rocznie. A bezrobocie straszne. 
Wszystka biedota siedzi bez pracy w domu o głodzie i chło
dzie. Cała zapomoga wynosi 5 kg. mąki na osobę miesięcznie.

Bośnie nędza coraz większa. Biedota chłopska widzi, że 
gospodarka kapitalistyczna ich pogrzebać chce. To leż pra
cujący robotnicy rolni muszą się organizować w Grupy Le
wicy Związkowej przęeiw wyzyskowi gbnrskiemu, o poprawę 
bytu. A bezrobotni powinni się organizować w Grupy Bezro 
botnych, wybierać swoje Komitety i walczyć o bezpłatne mie
szkanie i o stałe zapomogi w wysokości utraconego zarobku.

G H n M c i  i  K ffllo  17,i> M g .
P o l s k a .
P o w sze c iin y  .jed n o d n io w y  s t r a jk  d e m o n s tra c y jn y  

w  B ia ły m s to k u . Proklamowany został jednodniowy st-ajk 
protestacyjny, jako wyraz solidarności ze strajkującymi włók-

ni irzami fabryki Beckera w Białymstoku, oraz —  ze strajku
jącymi górnikami w Zagłębiach: Dąbrowskiem i Krakow- 
skiem. Strajk udał ąń?TCałko\vieie, objął on wszystkie czynne 
fabryki: garb.ń'nie., odlewnie żelaza, fabryki włókiennicze,1.1’̂

Ś m ie rć , w  p io n ą c e j szopko. Z pogranicza nadeszła 
wiadornosjS o ś lin i a j  c i k s i ę d z a  i kilku wiernych P o 
laków. W polskiej wsi Polne Gaje, w  okręgu znrjławskim, 
w jednej z szop odbywało się nabożeństwo. W pewnej chwili 
szopa stanęła w płomieniach. Wśród wiernych powstała nie
słychana panika, ludzie tłoczyli się do wyjścia, które ktoś 
zatarasował. Zanim wyważono drzwi, kilkunastu włośęian 
odniosło śmiertelne poparzenia, których przywieziono do szpi
tala. Wtśród osób, które, zginęły w pożarze, znajduje się ksiądz. 
Podpalenia dokonali podobno miejscowi bezbożnicy.

349.271 b e z ro ljo tn y c h  w  P o ls c e . Podług dauych pań
stwowych urzędów' pośrednictwa pracy, tygodniowe sprawoz
danie z rynku pracy wykazuje na 5 marca 349.271 bezrobot
nych. W stosunku do poprzedniego tygodnia liczba bezrobot
nych zwiększyła się o,^.4$5.

Z a jś c ie  k o ło  k o p a ln i „ Z b y s z e k 11 w  T rz e b in i.  
P. A. T. donosi, źe koło kopalni „Zbyszek11 w Trzebini zebrał 
się tłum w liczbie tysiąca osób, przeważnio kobiet, usiłując, 
nie dopuścić robotników, idących na drugą zmianę do szybu. 
Policja niedopnścita do ekscesów.

S an o tazy śc i zn iszczyH  l in ję  te l ^ fon iczną. Jak do
noszą z Wilna, na linji Betkoiata-Dunilowicza nie wykryci 
dotąd sprawcy zniszczyli onegdaj w nocy linię, telefoniczną 
na znacznej przestrzeni. Na miejscu wypadku znaleziono no
życe do rozcinania drutów.

Z .  S. R . R .
3 m ilja rd y  t o n  w ę g la .  Sowiecka ekspedycja górnicza, 

która badała nowo odkryte tereny węglow-e w obwodzie Fer- 
guna w Azji środkowej, ogłosiła urzędowe sprawozdanie, 
z którego wynika, żo pokłady węgla przypuszczalnie zawierają 
około 3 miljardów lon. Rząd sowiecki zamierza przystąpić 
już w' roku bieżącym do eksploatacji terenu węglowego. W e
dług ustalonego planu produkcja węgla ma wynieść w r. li. 
■300.000 ton, zaś w latach następnych przewyższy wydobywa
nie węgla w Zagłębiu Donieckim na Ukrainie. Celom urucho-, 
mienia azjatyckiego zagłębia węglowogo ma być przyciągnięty 
kapitał zagraniczny.

I  u  d  j  e .
W  K a lk u c ie  k r w a w e  ro z ru c h y , w przebiegu których 

7.00j0 osób przypuściło atak na posterunek policyjny. Policja 
zmuszona była użvć broni palnej. Czterech demonstrantów 
zostało zabitych, za ś ’ wielka ilośić. osób 1 odniosła rany Rów
nież trzech policjantów zostało rannych.

F i n 1 a  u d j a.
K ie sk a  p o w s ta n ia  la p p o w c ó w . Heisingfors. W Riihi- 

maeki rozsiązało się największe zgronmdzenie powstańców. 
Przywódcy lappowców zbiegli. Zagraniczne rozmowy prąsęfwe 
zostały ponownie przywrócone.

C h i n  y.
C h iny  o rg a n iz u ją  o p ó r  p rz e c iw  J a p o n ji.  Szanghai 

Chińskie koła urzędowe mają obecnie słabą nadzieję, iż Li 
dże Narodów uda się załagodzić konflikt chińsko - japoński, 
wobec tego muszą Chiny zorganizować, się, stawić opor Ja
ponji i kontynuować walkę, oczekując, aż Stany Zjednoczone 
podejmia energiczniejszo kroki. Równocześnie dowiaduje się 
„Unitet. Press” z Waszyngtonu, iż tamtejszy chiński charge 
d’affairer dr. Jen wystosował nowy apel do sekretarza stanu 
Stimsoua, w którym uprasza o wdrożenie kroków, aby decy
zja Ligi Narodów, tycząca likwidacji walk w Szanghaju, była 
przeprowadzona. Według ostatnich wiadomości, istnieją mało 
szanse, aby konflikt, chińsko-japoński został wkrótce zlikwi 
dowany. Zarówno chińskie, jak i japońskie wojska koneen 
trują się dookoła Szanghaju, tak, iż należy się spodziewać, 
że wkrótce dojdzie do nowego starcia. Dalsze rezerwy chiń 
akie znajdują się obecnie w drodze do Hankau, podczas gdy 
Japończycy wysadzili na brzeg nową dywizję w sile 14.000 
żołnierzy w Wusnng.

„ G ł o s  C f w y c h o a z l  we środę z notę uledzMI
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